Policjanci – Przedstawiciel

autor: Kabaret Młodych Panów
K -  Młody 

P – panie komendacie zagadka 

K – dajesz

M (zakrywa oczy K) kto to?

K –debil?

M – nie zgadł pan, to ja …

K – młody!

M - Suszymy?

P - Suszymy, suszymy, ja suszę i ja zatrzymuję samochody i to ja rozmawiam z obywatelami , patrz

(wyciąga suszarkę i syszy)
K:  proszę bardzo, proszę bardzo, ile to się jechało, co? 

[Na scenie pojawia się Przedstawiciel handlowy z torbą]
Przedstawiciel Handlowy:

Witam serdecznie panów komendantów!

Nie ważne ile się jechało, ważne że się Was spotkało.

Panowie, ja szanuję Waszą pracę, wy uszanujcie moją, bo za mną dla Was wielkie promocje stoją.

Owszem panowie oficerowie, karać trzeba i to surowo,

lecz tych co dla szpanu jeżdżą brawurowo.

Ja bowiem tak jak Wy dbam wiecznie,

by lepiej się nam żyło i bezpieczniej.

Prewencja dostała już kaski,

A dla Was mam śliczne odblaski.

(wyciąga odblaski i daje M i K)

By pisać mandaty trzeba mieć czym

Walcie więc do mnie chłopaki jak w dym

Odpowiem na Wasze zapotrzebowanie 

I po długopisie każdy z Was dostanie

(wyciąga długopisy i daje)

A że plucha nadchodzi i niepogoda

To po parasolce się od firmy doda.

(wyjmuje parasolki i daje im, M w międzyczasie otwiera jedną)

A że łaska Panów będzie wielka

To dla dam Panów oto perfum butelka

(daje perfumy)

O pasuje do munduru (pokazuje na parasolkę młodego)

Niech wam praca sprawniej idzie

Dodam wam jeszcze po spidzie…

(daje coś do ręki, M bierze to do nosa)

Żart… …tam są cukierki dla dzieciaków

A na pożegnanie mały prezencik od Gienia

Takie smycze, mogą się przydać hau hau

(wyjmuje smycze)

AHA!!!

Jeszcze jedno.

Inteligentna tabletka.

(daje tabletkę K ten bierze ją do ręki)

Precyzyjnie znajduje źródło bólu, a jak nie to się zapyta. Nara

(schodzą)

